
WSPÓŁCZESNE BADANIA NAD KUL TURĄ, LITERATURĄ 
l JĘZYKIEM ROSYJSKIM 

-----------------------···------------------------
pod redal<cją Doroty Paśko-Koneczniak, Toruń 2012 

NEL BIELNIAK 

Uniwersytet Zielonogórski 

REFLEKSJE NAD ZWIĄZKIEM CZŁOWIEKA Z NATURĄ 

W TWÓRCZOŚCI ALEKSANDRA KUPRINA 

Problem więzi łączących świat ludzki i świat przyrody zajmuje szcze­
gólne miejsce w prozie Aleksandra Kuprina (1870-1938). Na zaintere­
sowanie autora Molocha tą tematyką złożyło się kilka przyczyn zarów­
no natury osobistej, jak i historycznoliterackiej. 

O jednym z powodów takiego stanu rzeczy wspomniał prozaik 
podczas prelekcji, która miała miejsce 8 marca 1914 r. w Kijowie. 
Uznany już wówczas twórca stwierdzał z autoironią: "[ ... ] y A. H. Kyrr­
pHHa o,n;Ho ,n;ocTOMHCTBO- OH MHoro rnaTaJic.si no PoccMM, MHoro,BM­
,n;en Ił BCe 3TO OIIMCaJI, KaK yMeJI" (Rotstein 1950: 317). 

Lata dziewięćdziesiąte XIX i pierwsza dekada XX w. upłynęły pi­
sarzowi pod znakiem wędrówek po kraju ojczystym oraz podróży za­
granicznych. Początkowo związane one były z poszukiwaniem pracy, 
następnie ucieczkąprzed zgiełkiem miasta na łono natury, by odpocząć 
oraz szukać natchnienia, i wreszcie, koniecznością "podreperowania" 
zdrowia. Niezatarty ślad w pamięci prozaika wyrył czas spędzony m. 
in. na Podolu, na Polesiu, na Krymie (zwłaszcza w małej rybackiej 
osadzie Bałaklawa ), w guberni riazańskiej, gdzie nadleśniczym był 
jego szwagier StanisławNatoraz wielokrotne wizyty w guberni no-
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wogrodzkiej w majątku Daniłowskoje, należącym do jego przyjaciela 
Fiodora Batiuszkowa. Ciągłe zmiany miejsca pobytu zaowocowały 
wielmna ciekawymi spostrzeżeniami, nowymi doświadczeniami oraz 
znajomościami z nietuzinkowymi ludźmi i dały jednocześnie bogaty 
materiał do jego utworów, które powstawały zarówno na bieżąco pod 
wpływem chwili, jak i po wielu latach na emigracji. 

Ponadto Kuprin znany był z miłości do zwierząt. Poświęcił im 
wiele utworów, w których analizował psychikę i nawyki przedstawi­
cieli fauny, ich przywiązanie do człowieka oraz przeprowadzał analo­
gie między życiem zwierząt i ludzi. Temat ten wnikliwie przestudiował 
Zbigniew Barański w obszernym artykule zatytułowanym Zwierzyniec 
Aleksandra Kuprina, w którym omówił opowiadania prozaika m. in. 
o psach, koniach i tresowanych zwierzętach z cyrku (Barański 1999: 
375-394). 

Co ciekawe, znajomi pisarza żartowali, że w nim samym było 
coś z wielkiego zwierzęcia. Kuprin miał bowiem zadziwiająco do­
bry wzrok i słuch oraz odznaczał się rzadką wrażliwością na zapachy. 
Dmitrij Mamin-Sybiriak i Nadieżda Teffi zwracali uwagę najego zwy­
czaj obwąchiwania ludzi (Michajłow 200 l: 40-41 ). Zapewne dlatego 
istotnym elementem pejzażu w twórczości autora Pojedynku są wszel­
kiego rodzaju aromaty. 

Nie bez znaczenia jest także fakt, iż Kuprin pisał na przełomie 
XIX i XX w., kiedy silne były jeszcze tradycje realizmu krytycznego 
i równocześnie ważną rolę odgrywały nowe modernistyczne tenden­
cje. Niektórzy twórcy dążyli do odnowienia poetyki realizmu poprzez 
sięganie do środków wyrazu typowych dla malarstwa, zwłaszcza im­
presjonizmu, wprowadzanie elementów naturalizmu, ekspresjonizmu 
czy neoromantyzmu. Punktem wspólnym łączącym pisarzy two­
rzących na pograniczu tych poetyk, takich jak Iwan Bunin, Michaił 
Priszwin, Aleksiej Riemizow, Aleksandr Sierafimowicz, Siergiej Sier­
giejew-Censkij czy Boris Zajcew, była refleksja nad tajemnicą życia 
człowieka i świata natury, ukazywanie zarówno piękna przyrody, jak 
i surowości jej praw oraz podnoszenie jej do rangi symbolu. 

Dostrzeganie w twórczości Kuprina motywów o proweniencji ro­
mantycznej nie stanowi novum (Szymonik 1989: 73-83; Mucha 2002: 
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404; Tro:fimowa 1970; Usaczewa 1995). Nien1niej jednak wypada 
zwrócić uwagę na jeden z postulatów romantyzmu chętnie eksploato­
wany na przełomie wieków, ponieważ był on szczególnie bliski auto­
rowi Jamy. Mamy tu na myśli ideę odrzucenia cywilizacji i ucieczki 
w świat nieskażonej, czystej natury. Pod koniec XIX w. koncepcję tę 
propagował m. in. Lew Tołstoj, który wywarł wpływ na nowe poko­
.lenie pisarzy, w tym również na światopogląd Kuprina. Tołstojowska 
doktryna społeczno-religijna, której podstawowymi elementami są 
panmoralizm i krytyka cywilizacji, mająca swoje źródła w fascynacji 
filozofiąArthura Schopenhauera i Jean Jacquesa Rousseau, wyłożona 
została m. in. w Spowiedzi (Hcnoeeob, 1878-1879) i Na czym polega 
moja wiara? (B tJeM MoReepa?, 1884). Myśliciel z Jasnej Polany prze­
konywał, że warunkiem ludzkiego szczęściajest życie zgodne z prawa­
mi przyrody, polegające na obcowaniu z ziemią, z roślinnością i zwie­
rzętami. Natomiast czynnikiem niszczącym więź człowieka z naturą są 
wytwory cywilizacji naukowo-technicznej (Dębowski 1998: 82-88). 

Typową dla modemizmu antytezę realizuje prozaik różnie. Czasa­
mi dusznej i ponurej atmosferze wielkich miast, gdzie ludzie, pozba­
wieni świeżego powietrza i słonecznego światła, egzystują stłoczeni 
niczym ptaki w klatce, przeciwstawia nieograniczone leśne i morskie 
przestworza lub spokojne wiejskie życie. Takie wątki pojawiają się m. 
in. w utworach Bez tytułu (Ee3 3a2!la6UR, 1895), Błogosławiony (EJZa­
:HCeHHblU, 1896), Olesia ( OJZecR, 1898), Lestrygonowie (JlucmpuzoHbl, 
1907-1911) czy Noc w lesie (HotJb e JZecy, 1931). 

Innym razem na zasadzie kontrastu zestawia opisy miejscowości 
podczas wizyty letników i po ich wyjeździe. Ten chwyt stosuje pro­
zaik m. in. w cyklu szkiców Lestrygonowie, napisanym pod wpły­
wem wspomnień z kilku miesięcy spędzonych pod koniec 1905 roku 
w Bałakławie. Kuprin rozpoczyna i zamyka utwór uwagami o wcza­
sowiczach, którzy zaburzają harmonię i spokój panujące zazwyczaj 
w rybackiej osadzie. Ślady po ich bytności i pustej egzystencji symbo­
licznie zmywa deszcz. W szkicu pod znamiennym tytułem Cisza (Tu­
UtUHa), który otwiera cykl, pojawia się opis jesiennej Bałakławy, gdy 
nie ma już obcych, a życie powraca do normy, by toczyć się zgodnie 
z porami dnia i roku: 
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KaK BOCIIOMHHamt:e O rOCT5IX, OCTaJIHCh TOJihKO BHHOrpa,IJ,Hhie OIIII<ypKH, 

( •.. ] ,IJ,a e me TOT 6yMa)I(HbiH CO p B BH,IJ,e oeypKOB, KJIOqKOB IIHCeM H ra3eT, 

qTO BCer,IJ,a OCTaeTCH IIOCJie ,IJ,aqHHKOB. 

H cpa3y B EanaKJiaBe cTaHOBHTCH rrpocTopHo, cBe)J(O H rro-,IJ,oManiHeM)' 

,IJ,eJIOBHTO, TOqHo B KOMHaTaX IIOCJie OTbe3,IJ,a HarnyMeBIIIHX, HaeypHBlliHX, 

HacopHBlliHX HerrporneHhiX rocTeił (Kuprin 1970-1973b: 278). 

Skrajnie różne zabarwienie noszą wypowiedzi prozaika o samych 
letnikach i rdzennych mieszkańcach miejscowości wypoczynkowych. 
W jego ujęciu wczasowicze, będący nosicielami wyłącznie cech ne­
gatywnych takich, jak skłonność do plotkowania, egoizm, lenistwo, 
kłótliwość czy gadatliwość, odwiedzają urokliwe miejsca, nie żeby 
odpoczywać i rozkoszować się bogactwem natury, lecz pokazać się 
w towarzystwie, nawiązać korzystne znajomości, pochwalić nowymi 
strojami, poflirtować. Taka tematyka pojawia się m. in. w utworach Na 
Krymie (B KpbzMy, 1909), Beczka od wina (Bwu-ta5l 6oi.tKa, 1914) czy 
Lestrygonowie. 

Zepsutym mieszkańcom wielkich miast prozaik przeciwstawia 
całą galerię bohaterów żyjących w zgodzie z naturą. Do tej katego­
rii należą niewątpliwie bałakławscy rybacy, których ukształtowa­

ła nieustanna walka z żywiołami. Kuprin przedstawia ich jako ludzi 
prostych, twardych, dumnych i nieulękłych, którzy kochają zarówno 
życie, jak i swoją ciężką pracę. Równocześnie jednak podkreśla ich 
skłonność do żartów i szeroki gest. Ci współcześni Lestrygonowie 
szybko zapominają o kłopotach i obojętnie odnoszą się do niesprawie­
dliwych zrządzeń losu, ponieważ porwana sieć czy zatopiona łódź nie 
są warte więcej niż ludzkie życie. 

Prawdziwymi dziećmi natury, których byt wpisany jest w dziką 
przyrodę, są także rdzenni mieszkańcy Polesia, sportretowani przez 
Kuprina m. in. we wspomnianych już utworach Olesia i Noc w lesie 
oraz w opowiadaniach W głuszy leśnej (JlecHG5l 2llYWb, 1898), Na 
głuszce (Ha Zllyxapeu, 1899), Srebrny wilk (Cepe6p5l1-tbZU 60llK, 1901) 
czy Zaczarowany głuszec (3ai.tapoeaH1-tbZU 2llyxapb, 1912). Świa­
domość i charakter Poleszuków uformowały gęste bory, bogate we 
wszelkie gatunki zwierząt, zajmujące ogromne przestrzenie, gdzie 
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rządzi diabeł leśny a rzeczywistość przeplata się ze słowiańską tnito­
logią i przekazywanymi z pokolenia na pokolenie legendami. Prozaik 
uwypukla pewne cechy wspólne wyróżniające tych ludzi. Można do 
nich zaliczyć surowy, nieufny wzrok, małomówność, słuch wyczulony 
na każdy najdelikatniejszy nawet dźwięk oraz umiejętność bezszelest­
nego poruszania się i wtapiania w środowisko naturalne. O tym, że 
bliższa jest im przyroda niż cywilizacja wskazuje m. in. scena nauki 
czytania i pisania przedstawiona z humorem w Olesi: 

.HpMoJia, 3HaBnm::H: B coBeprneHCTBe KaiK.n;yiO TporrlłHKY cBoero neca, qyTh 

Jllł He Ka)K,ll;Oe .n;epeBO, )'MeBIIIIłM OplłeHTiłpOBaThC51 ,li;HeM Ił HOqbJO B KaKOM 

yro.n;Ho MecTe, pa3JIIłqaBrnlł:H: no cne.n;aM Bcex oKpecTHhiX BOJIKOB, 3a:H:u:eB 

Ił JIIłCiłQ, - 3TOT CaMhiM .HpMOJia HlłKaK He MOr rrpe.n;cTaBiłTb ce6e, rroqeMy, 

HaiiplłMep, 6yKBbi «M» Ił «a» BMeCTe COCTaBJI5110T «Ma». (Kuprin 1970-

-1973e: 314) 

Mimo iż kreśląc sylwetki bohaterów wychowanych wśród przy­
rody, Kuprin stara się ukazywać zarówno ich zalety, jak i wady to wi­
doczna jest wyraźna tendencja do idealizacji. Ludzie lasu to najczę­
ściej lubiący wypić lenie, którzy zamiast załatwiać niecierpiące zwłoki 
sprawy związane z gospodarstwem, wolą przez całą dobę włóczyć się 
po lesie ze strzelbą, co w oczach pisarza jest cechą pozytywną, ale do­
brzy ludzie. Do listy przymiotów należy dodać jeszcze dobroduszność, 
eyczliwość i bezpośredniość oraz odwagę, doskonałą znajomość lasu 
i celne oko. 

Zarówno polescy myśliwi, jak i krymscy rybacy kierują się swoim 
własnym systemem wartości ściśle związanym z zabobonami i wia­
rą w ciemne moce. Mieszkańcy Bałaklawy mają przeczucia dotyczą­
ce połowów, wierzą w znaki, talizmany i przesądy. Natomiast chłopi 
z opowiadania Zaczarowany głuszec towarzyszący narratorowi w lesie 
przekonywali go, iż są trzy dni w roku, kiedy pod żadnym pozorem nie 
wolno polować: 

[ ... ] B CBeTnoe XplłCTOBO BocKpeceHhe, B EnaroBern;eHbe 11 B CTpacT­

HYIO I151THIIU:Y· IlepBoe - 3TO rpex. A maBHoe, c qenoBeKoM TaKoe MOiKeT 
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B Jiecy CJiyqiiThC51, qTO xyJKe CaMOH CMepTII. I1 3TO IICTIIHHa51 rrpaB,l.l,a. (Ku­

prin 1970-1973f: 452) 

Kuprin dostrzega oderwanie człowieka od natury i dochodzi do 
wniosku, iż za zerwanie więzi z naturalnym środowiskiem ludzie za­
płacili utratą wielu pozytywnych cech zarówno fizycznych, jak i ducho­
wych. Bohater opowiadania Duch wieku (J.(yx eeKa, 1900) konstatuje: 

[ ... ] BCe CTpa,l.l,aHII51 JIIO,l.l,eH IIpOIICXO,l.I,51T OTTOrO, qTO JIIO,l.I,II BCe 60Jihiiie 

OT,l.l,aJI51lOTC51 OT JKIIBOTHhiX. Mhl yTepHJIII IIX HarypaJihHYIO Kpacory, IIX 

rpau;IIIO, CIIJIY II JIOBKOCTh, IIX CTOHKOCTh B 6oph6e C rrpiipO,l.I,OH, JKIIBY· 

qecTh. Ho xyJKe Bcero, qTo C03HaHIIe y6IIJIO B JIIO,l.I,51X IIHCTIIHKThi. (Kuprin 

1970-1973a:435) 

Stanisław Zięba wyraża pogląd, że brak harmonii między człowie­
kiem a przyrodą oraz nieliczenie się z zależnością zjawisk duchowych 
i materialnych był skutkiem przemian w kosmologii i przyrodoznaw­
stwie m. in. rewolucji kopernikańskiej, która zmieniła dominujący do 
XVII wieku w europejski ej kulturze średniowieczny obraz świata. Lu­
dzie byli wówczas przekonani, że kosmos jest stosunkowo mały i bli­
ski człowiekowi. Każda rzecz, każda istota miała w nim swe miejsce, 
szczególnie dobrze czuł się człowiek - mikrokosmos w makrokosmo­
sie. Wspomniany przewrót, zasadzający się na negacji uprzywilejowa­
nej pozycji Ziemi we wszechświecie, zburzył tę wizję i tym samym 
rozpoczął się proces transformacji znaczenia i sensu przyrody, jej de­
sakralizacji (Zięba 1995: 137-139). 

Kuprin wychodzi z założenia, że poznając tajemniczy świat przy­
rody szybciej znajdzie odpowiedzi na nurtujące go uniwersalne pyta­
nia dotyczące egzystencji ludzkiej, dlatego do filozoficznych rozważań 
o życiu i śmierci skłania narratora opowiadania Na głuszce właśnie 
ciemna nieprzenikniona noc w poleskim lesie, pełna tajemniczych 
dźwięków i zapachów: 

5I IIO,l.l,hiMaiO ronoBy BBepx. Ho Ha He6e HeT HII o.n.Hoii 3Be3,l.l,hi, II y MeH.SI 

B,l.l,pyr MeJihKaeT MIICTIIqecKa51, TpeBOJKHa51 MhiCJih: HeyJKeJIII BCe JKyBymee 
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ocy)K)l;eHo norpy311ThCH nocne cMepTM B TaKoli JKe Heno6e,LJ,HMhiH, seqHbili, 

)')KRCHbiH MpaK? (Kuprin 1970-1973c: 408) 

Natomiast bohater opowiadania W głuszy leśnej dochodzi do 
wniosku, iż tylko uświadomienie sobie przez człowieka swojego nie­
rozerwalnego związku z naturą i zespolenie się z jej odwiecznym ryt­
mem może przezwyciężyć poczucie osamotnienia i bezsensu własnego 
istnienia oraz przynieść ulgę i pocieszenie. Tylko na łonie przyrody, 
wśródjej żywiołów człowiek ukazuje swoje prawdziwe oblicze, a bez­
pośredni kontakt z ziemią, lasem i niebem oczyszcza, wyzwala od 
wszelkich trosk. 

Można pokusić się o stwierdzenie, iż w twórczości Kuprina przy­
roda urasta do rangi sacrum. Ponadto jej obrazy nierzadko pokrywają 
się z wizerunkiem matki. Takie postrzeganie przyrody wywodzi się 
z rozpowszechnionego we wschodniej Słowiańszczyźnie kultu Matki 
Ziemi. Autor widzi w niej żywy organizm, źródło życia. Potęgę Matki 
Ziemi prozaik sławi m. in. w utworach traktujących o Polesiu lub osnu­
tych na wspomnieniach pobytu w nadleśnictwie u szwagra (Olesia, 
Noc w lesie). Ich akcja nieprzypadkowo dzieje się wiosną, która jest 
czasem narodzin i rozkwitu: 

BnaJKHaH 6naro.n:aTHaH 3eMJIH npe.n:cTaBJIHeTcH MHe sceMMpHorr, Mory­

ąeił: MaTepbiO, :w:e.n:po npe.n:nara10:w;err cso11 6ecąMcneHHbie cocu;hi sceMy 

JKiłBy:w;eMy, pacTy:w;eMy, JJ:biiiia:W:eMy 11 cnasH:w;eMy Co3JJ:aTeJIH. (Kuprin 

1970-1973d: 146) 

Już w samym przedstawianiu przyrody i cywilizacji na zasadzie 
antytezy wyraża się ekologiczny światopogląd pisarza. Niemniej jed­
nak wątki proekologiczne zostały w jego twórczości wyartykułowane 
także bezpośrednio. W utworach Czarna błyskawica (l.JepHaJl MOJZHU5l, 
1912) i Noc w lesie Kuprin kreśli portret idealnego leśniczego, które­
go pierwowzorem był N at. Opisuje go jako człowieka wykonującego 
swój zawód z pasją, uczciwego i nieprzekupnego, edukującego chło­
pów i, co najważniejsze, umiejącego zarządzać lasami o powierzchni 
kilkuset tysięcy dziesięcin. 
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Warto zauważyć, że w drugim z wymienionych opowiadań pojawia 
się również protest przeciwko zaśmiecaniu lasów. Natomiast w utwo­
rze Żaneta ()J(aHema, 1933) bohater świadomie rezygnuje z możliwo­
ści zdobycia majątku, ponieważ nie chce uczestniczyć w planach osu­
szenia Polesia. Profesor Simonow, człowiek bezinteresowny, uczciwy, 
wielbiący przyrodę we wszystkichjej przejawach, potrafi myśleć przy­
szłościowo i przewidzieć konsekwencje nierozważnych pomysłów, 
służącychjedynie wzbogaceniu garstki osób. Jego zdaniem, próba od­
wodnienia poleskich torfowisk i bagien: 

[ ... ] rroaJieqeT 3a co6mo HerrpeMeHHO o6MeJiemt:e a c ex ao.n;HhiX fiCToqHfi­

KOB, peąOHOK fi peK, KaK MaJibiX, TaK fi cpe)J;HfiX fi 60JibiiifiX. 3TO JKe CO 

CBOell CTOpOHbl rp03fiT OCKy)J;eHfleM CeJihCKfiX X0351llCTB Ha rpoMa)J;HbiX 

rrpOCTpaHCTBaX, OCTaHOBKOll BO)J;.siHbiX MeJihHfiQ, rrpeKpaiQeHfleM rryTeH 

C006Iu;eHfl51 fi B OC06eHHOCTfl rrapOXO)J;HOMY )J;BfiJKeHfiiO IIO peKaM, IIfiTae­

MbiM ao.n;aMfl IIoJieCb.si. (Kuprin 1970-1973g: 493) 

Podsumowując, należy zaznaczyć, iż zdecydowana większość 
utworów Kuprina powstała w oparciu o materiały zebrane w trakcie 
jego licznych wyjazdów w ciche zakątki Rosji, dzięki którym miał nie­
jednokrotnie okazję do obcowania z pierwotną przyrodą. To właśnie 
silne wrażenia estetyczne i głębokie emocje, których źródłem była dzi­
ka natura, legły u podstaw filozofii życiowej prozaika i zainspirowały 
go do rozważań nad związkiem człowieka z naturą orazjego miejscem 
we wszechświecie. Nieprzypadkowo humanistyczne tendencje łączą 
się w twórczości autora Jamy z obrazami przyrody, a bohaterowie, ma­
jący na co dzień bliski kontakt z naturą, występująjako postaci pozy­
tywne. Wypada więc zgodzić się ze stwierdzeniem O lega Michajłowa, 
że cała twórczość Kuprina jest hymnem ku czci przyrody, piękna i na­
turalności (Michajłow 2001: 193). 
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92 NEL BIELNIAK 

REFLECTIONS ON THE HUMAN RELATIONS WITH NATURE 

IN ALEKSANDR KuPRIN's WoRKs 

The problem ofbonds between the human world andnatureis an important part 

of Aleksandr Kuprin's prose. The times when he created his works, as well as 

his personał experiences and preferences, contributed to the aforementioned pro­

blem. The author o f Olesya preferred life in the bosom o f nature to depressing 

life in Saint Petersburg. Therefore, his characters escape from the chaos of exi­

stence into the pristine world o f forest or sea expanse, finding there refuge and 

shelter. In some o f Kuprin's works a pro-ecological plot can be noticed, as well 

as a motif o f the sacralization o f nature. 

p A3MhiiiiJIEHIDI O B3AIIMOCBR311 qEJIOBEKA Ił TIPIIPO,IJ;hl 

B TBOPąECTBE AJIEKCAH,IJ;PA KYTIPIIHA 

Bonpoe B3aiiMOCB513II MIIpa JIIO)l;ei:f II MIIpa rrpiipO.Ubl 3aHIIMaeT oqeHb Ba)KHOe 

MecTo B rrpo3e AJieKcaH.upa KyrrpiiHa. Ha 3TOT <PaKT oKa3aJIII BJIII5IHIIe KaK 

3IIOXa, KOr)l;a )KIIJI II C03)l;aBaJI IIIICaTeJih, TaK II ero )KII3HeHHbiM OIIbiT. ABTOp 

Ollecu rrpe.urroqiiTaJI )KII3Hh Ha JIOHe rrpiipO.Uhi yrHeTaiO~neMy rreTep6yprcKoMy 

cy~necTBOBaHIIIO, II03TOMY ero repOII OXOTHO y6eraiOT B HeiiCIIOpqeHHbiM MHp 

JieCHbiX IIJIII MOpCKIIX IIpOCTpaHCTB, TaK KaK IIpiipo.ua IIpiiHOCIIT IIM yTeiiieHHe 

II .uaeT rrpiiiOT. B HeKOTOpbiX rrpoii3Be.ueHII5IX KyrrpiiHa MO)KHO 3aMeTHTb 

IIp03KOJIOriiqecKIIe ClO)KeThl II MOTIIB caKpaJIII3aiiiiii 5IBJieHIIM rrpiipO)l;bl. 
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